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Uroczystości legionowe.
telegram  Prezydenta Rzeczypospolite! 

na zjazd kielecki-
•WARSZAWA. 9. P rezyd jum  U jazdu Związku 

fSegjonistóin o trzym aio  ou P rezyden ta  R zec/ypos
p o lite  i w< dniu wczorajszym  depeszę  treśc i nastę
p u jące j:

„O bchodzicie P anow ie  święto zbro jnej, śmia
łe j  i o f ia rn e j m anifestacji o  p raw o  Polski do  nie
podległości. święto krw aw ych narodzin sztanda
rów; naszego wojska.

Jest dobrem  i zaislłużone|m| W aszem  praw em  
.wspominać dz ień  6 s ie rp n ia  1914 roku  z duimą 
i m iłością  d la  *T«ego, k tó ry  czynu W aszego byt 
tw órcą .

Życząc z jazdow i Eągjonistów  owocnej p ra c y , 
p rag n ę  złączyć się  z  okrzykiem , który ś ró d  W as 
te ra /, się  rozlega;
^M arszałek  P iłsudsk i niech żyje“.

Ignacy  M ościck i'4.

„fflarsz Szlakiem Kadrówki".
K lFł TF Q Drugi e ta p  m arszu kadrów ki M ie

c h ó w  -  J ę d r z e j ó w  (40 kim .) w ygrała  p o n o w n ie  
drużyna 27 p.p. (C zęsto ch o w a ) w c z a s ie  5 g 55 m. 
(daw ny r e k o r d  6 :0 2 ) ,  2 )  1 b a o n  san itarn y  (W arsza-

6 02 20, 3) Żywiec 6:05,35, 4) Łódź - m iasto 
frIO 45, ’5) K raków  O rlęta  6:11.54, 6) Wilno 6:15.20, 
7 ) Radom  6:19.40, 8) Katowice I 6:20.45, 9) War- 
szaw a-Pow ązki II 6:21.20, 10) W arszaw a-Śródm ie

ście 6:26.08, 11) 5 pułk saperów  6:28.38, 12) W ar
szaw a • Pow ązki I 6.-30.35. Do m ety przybyło 49 
drużyn w kom plecie o raz 22 zdekom pletow ane. 
D rużyna kobieca przybyła nie w komplecie, lecz 
pojedyńczo (najlepszy czas  8 godzin). Na runku 
w Jędrzejow ie odbył się koncert radjo. Zawodni
cy bywali bardzo  uroczyście przyjmowani. Do
kończenie m arszu, a m ianowicie bieg indywidualny 
(oraz drużynowy) Jędrzejów  — Kielce na dystansie 
38 kim. odbędzie się dziś.

P rzedstaw iciele p. w Finiandji, Łotwy i Es- 
ton ji dla upam iętnienia pobytu swego w Polsce 
w czasie uroczystości strzeleckich, postanow ili 
ofiarow ać od siebie nagrodę 1-ej zwycięskiej d ru 
żynie w .M arszu  Szlakiem  K adrów ki’ .

Ra święto legionowe do Sllelc.
WARSZAWA, 9. W sobo tę  o godz. 8 i pół 

zrana  w yjechał sam ochodem  z Belw ederu do Kielc 
m inister spraw  wojskowych m arszałek  Piłsudski z 
m ałżonką. Tow arzyszył m arszałkow i i jego m ał
żonce  — m ajor P rystor.

Również wyjechali do Kielc m inistrowie: Za
leski, M łodzianowski, Jurkiew icz, Staniew icz i Kwiat
kowski.

Z Zamku udali się do Kielc — szef kancelarji 
cywilnej dr. Car, jego zastępca dr. Switalski, pułk. 
Zahorski i m ajor Fyda.

Pozatem  na uroczystość wyjechali kom isarz 
rządu  gen. Sław oj Składkowski, gen. W róblewski, 
płk. Rayski i wielu inn.

Byjazd Prezydenta i Premiera.
WARSZAWA, 9. W sobo tę  o god z . 11 przed  

południem  P rezyden t Rzeczypospolitej —  prof. 
Ignacy Mościcki, wyjechał w tow arzystw ie kap itana 
N agórsk ieg o  do Spały, skąd powróci w poniedzia
łek przed południem . Gościem  p. P rezyden ta  jest 
p rzez te  dni prem jer, prof Bartel.

P rem jera  z a s tę p o w a ł w czoraj do god z . 8  w ie
czo rem  m in ister spraw  w ew n ętrzn ych  p. M łodzia
now sk i, od godz. 8  zaś do p on ied zia łk u  m in ister  
ro ln ictw a  p. R aczyński.

Clkwldaija M t f i U e l  marynarki wojennej.
RR1JXFI I A 0 O g ło szo n y  z o s ta ł oficja lny  

d ek ret o  o s ta te c z n e j  likw idacji belg ijsk iej m arynarki 
w ojen n ej. K rążow nik . D ’E n treca stea u x  o p u szcza  
Belgję, u d ając  s ię  do Francji-

Generał fen g  obejmuje władzę w Ifloogolji.
PEKIN, 9. F en g -J u -S ia n g  przybył, w d rod ze  

powrotnej z Moskwy d o  K alg«nu, b ęd ą ceg o  s ied z i
b ą  n o w e g o  rządu. G e n e r a ł  b en g  ośw ia d czy ł, iż  
przystąpił o n  d o  111 ej M iędzynarodów ki, jako przed 
sta w ic ie l trzech  w sch o d n ich  Pr£ wll?c) ch l£sk ich . 
W myśl przyjętych na s ieb ie  w M oskw ie z o b o w ią 
zań , sform uje on w M ongoiji rządy so w ieck ie .

CzUzerlo prawdopodobnie nie zatrzyma się 
w Olarszawle.

MOSKWA, 9, W yjszd kom isarza  iudowego 
d o  spraw  zagranicznych Cziczerina do Rzymu p rze
widziany na koniec sierpnia, jest już postanow io
ny. Cziczerin nie zatrzym a się praw dopodobnie 
w W arszawie, co ma być wyrazem niezadow olenia 
rządu sowieckiego z polityki polskiej osta tn iego  
rządu, zwłaszcza w zakresie zagadnień bałtyckich.

Delegacje Bałtyckie na C. Śląsku.
KATOWICE, 9. W dniu wczorajszym  delega

cje przysposobienia wojskowego państw  Bałtyc
kich, w tow arzystw ie m ejscow ych władz z gen. 
Zającem , aow ódcą 23 dywizji piechoty na czele, 
oraz przedstaw icieli m iejscow ego S trzelca  i prasy 
udali się na w ycieczkę w okolicę Katowic. G oś
cie zwiedzili kopalnię R ichtera, następnie zaś udali 
się przez Królewską H utę do  Chorzowa, gdzie w 
imieniu dyrekcji pow itał ich generalny sek re tarz  
p. Zaleski. Zwiedziwszy dokładnie wszystkie za
kłady chorzow skie, jak fabryki azotn iaku , naw o
zów sztucznych, laboratorjum  chem iczne, elek
trow nię i t .  d. goście, po obiedzie wydanym na ich 
cześć przez dyrekcję zakładów  chorzow skich, w ró
cili do Katowic, skąd koleją udali się o godz. 16.40 
do Chęcina.

Sytuacja polityczna 
w królestwie S. D. S.

Lshoć w  danej chwili jugoslaw ja przesilenia 
rządow ego  * pe t nem słow a tóg0 znaczeniu nie 
iwnzeżywa. to  jednak  je s t  rzeczą pewną, iz w 
rządzie obecnym nastąp ić  m uszą w cześniej, czy; 
późn ie j pew ne zmiany. Dalszyi rozw oj w k ró le 
s tw ie  SHS. zależny jesit łprzedewszyistkiem o a  tę
go . ja k  ukształtu ją  się stosunki w  łonie najsiln ie j
szego w  jugosław ji stronnictw a radykalnego, któ
re . ja k  w iadom o, od dłuższego czasu, przeżyw a 
Ciężki kryzys. Po wykluczeniu ze  slronnictwia opo- 
% cjo n is tv  Ljuby Jowanowicza skupili isię jego xwo 
jm m ey  w okO ł otfecnego m in istra  sp raw  zagratilcz 
nych M aksym ow icza, tworząc P 0^  . p rzew od
nictw em  um iarkow ane skrzydło  w  obozie radyka
łów . 'I a rc ia  między zwolennikami Maksymowicza 
ta g rupą  P aszicza staw ały się z  dnia na dzień sil
n ie jsze , a szczytu sw ego osiągnęły p odczas  wy

staw ien ia  kandydata stronnictw a radykalnego  
na stanow isko  burm istrza  m iasta  Rial ogrodu. — 
G rupa M aksym ow icza w ystąpiła z całą  energ ią  
p rzec iw ko  wysuniętej przez zwolenników P asz icża  
k an d y d a tu rze  dotychczasow ego wiceprezydenta 
B ia log rodu. 13 obicz a, w ystaw iając jednocześnie swe 
go w łasnego kandydata. Wl ten sposób w S tronnic
tw ie  radykalnem  nastąpi! form alny1 (rozłam, oowieiń 
po d czas  odbyć się w króteel m ających wyborów do 
r a d y  m iejsk iej zw alczać się będą wzajem nie dwai 
kandydaci tego samego stronnictw a. Rzecz jasna, 
nie chodzi tu tylko o walkę na te ren ie  b iałogrodz 
k iej ra d y  m iejskiej, gdyż od wyników wyborów 
tych zależne będzie dalsze ksz ta łtow an ie  się sto
sunków  w całym  państw ie. Jeśli wybory przynio
są zwycięstwo g ru p ie  um iarkow anej (M aksymowi- 
w icza) wówczas możliwe będą na jrozm aitsze  kom
b inacje  W pew nych k o tach  sądzi się. iż wówczas 
p rem je r  Uzun0w icz pozostałby  n,a sw ym  stanow is
ku, a  na m iejsce im inistra sp ra w  zagranicznych — 
Ninczicza. wstąpiłby; do  gabinetu dem okrata  d r , 
M arinkow icz p rzy  w spółudziale radykała  Marko
w icza, ja k o  m in is tra  spraw  za granicznych. 1 ekę m.i1-

n is tra  sp ra w  wewnętrznych otrzym aćby m ia ł w 
cbu w ypadkach  dotychczasowy kierownik tego  r e 
sortu . M aksymowich. W szystko to są  oczywiście 
n a ra z ie  przypuszczenia, w skazu ją  onei jednak na 
to, iz częsc spo łeczeństw a jugosłow iańskiego li
czy na ustąpienie m inistra  ispraw  zagranicznych 
d ra  Ninczicza w związku z p a n u ją c ą  między m m 1 
a mimstrełm s p ra w  zagranicznych M aksymowi
czem różnicą poglądów .

Społeczeństw o jugosłow iańskie pośw ięca bacz
ną uwńigę ag itac ji przedw yborczej ’stronnictw  po
litycznych- W alka w yborcza ma b ardzo  burzliw y 
prZt-b pg Zł golnie' w  S crb ji południow ej, alę 
i w  B ia tog rodzie  panu je  znaczne podniecenie. Do 
Serbii po łudniow ej u da ła  się niedawno specjalna 
delegacja s tronn ictw a dem okratycznego, by  na 
m iejscu p rzep ro w ad z ić  dochodzenie w[ sp raw ie  
burzliw ych zajść, ja k ie  rzekomo im ia’(y mieć m ie jsce  
podczas w ieców  agitacyjnych- IV tych dniach d e 
legacja  la p o w ró c iła  do Białogrodu, gdzie złoży
ła na ręce p rem je ra  energ iczny  p ro te s t  przeciw ka 
postępow aniu  żandarm erji, k tó ra  z polecenia ra 
dyk a łó w  dopuściła  się karygodnych ekscesów wo
bec zwolenników stronnictw a dem okratycznego.

VY a o! p raco w n ik  b ia ło .rodzk ie j .,Polityki", p.. 
i,. B oiow icz. mial w tych dniach w yw iad z p rzy 
wódca chorw ackiego stronnictw a W łościańskiego. 
Stefan c.*rrv Radiczelm, k tó ry  m. in. oimówił swój 
s/.).sun(/> do ł aszicza i do radykałów  wooóle P rze  
dew szyslkiem  ośw iadczył Ha dicz r, całą stanow
czością, i ż  rozsiew ane przez, pewne kola pogłoski 
o tem jakoby m iędzy1 Radiczem  a Pasziczeim za
w a rty  mial zostać tajny pak t., wyssane są z p a l
ca. C horw ack ie  stronnictwo w łościańskie nigdy nie 
w y ra z i swej zgody na w sp ó łp racę  z radykałam i, 
jeśli ci osta tn i dom agać się będą pow rotu  Fas* i cza 
do rządu. ,,W tej kw estji nie znamy kom prom isu" 
— ośw iadczy ł Hadicz. — Je ś li  Faszjcz byłby 
rifłodszy. n próc?. tego nie istniałyby niem iłe h is
to rie  z jego synem, wówczas m ógłbym  z  nim p ra 
cow ać” YV dalszym ciągu ojniówil Radicz spraw ę 
wA-oorów gminnych, k tó re  zdanieim jego posiadać 
bę<lą dla rozw oju  stosunków politycznych w ca łe i 
Iuigósławji olbrzym ie znaczenie. Jugosłowiańska tak 
tyka polityczna przystosu je się bez w ątpienia do 
wvmki: wyborów. Oi ile (Zwyciężą dem okraci, ai 
klęskę odniosą radykałow ie, zmienią radirzow cy 
niezw łocznie swą dotychczasow ą taktykę. Już te
raz  s ta ra ją  się po litycy  z obozu chorw ackiego na
wiązać kontakt z p rzyw ódcą niezależnych demokra 
tów. Dawidowiczem, k tó ry  jednak  nla uimizgl ra- 
diczow ców  absolutnie nie rea g u je

B ardzo  aktualną i bodaj że donioślejszą, niż 
w szystk ie  kom binacje polityczne, jest w Jugostaw jj 
sp raw a  zorganizowania celowej akcji pom ocy d la  
o f ia r  tegorocznej klęski pow odzi. R ząd o p ra c o 
w ał szczegółowy plan odbudowy zniszczonych pro; 
w tńcji o raz  a k c ji pomocy d la  poszkodowanej lud
ności. a w tych dniach  zostanie on praw dopodob
nie opublikow any. O d dłuższego czasu  toczą sic 
p e r tra k ta c je  między rządem  a  organizacjam i urzęQ 
niczerni. k tó re  d o m ag a ją  się, by rząd  określił do
k ładn ie  term jn, do kiorego obowiązywać n a  r e 
dukcja  doda tków  drożyźnianych. Jak wiadomo, po 
s tan o w ił rząd wstrzymać przejściow o w ypłatę  u- 
rzędniczych d o d a tk ó w  drożyźnianyćh. aby mó< 
zaoszczędzoną w  ten sposób sumę przeznaczyć na 
zasiłk i d la o f ia r  powodzi. U rzędnicy  przeciwko pi* 
nowi temu jed n ak  z c a łą  energ ją  p ro te s tu ją  oś
w iadczając , iż gotowi byliby z dodatków  drożyż- 
nianych zrezygnow ać jedynie wówczas, jeśliby wi*» 
dzieli, do jak iego  term inu zarządzenie io 'm iałoby 
obowiązywać.. Ponieważ rząd  narazie ’żądania urzętl 
ników. nie uwzględnił, zwołany ziostał do B taiogrc 
du z ja zd k ra jo w y  wszystkich o rgan izacji u rzędn i
czych. Co w skazuje na to, iż zatarg  między rzą
dem a urzędn ikam i znów się  zao strzy ł. A tym 
czasem  ?.c zniszczonych p row incji nadchodzą wia- 
Jomości. że dotychczasow a ak c ja  pom ocy, jes t 
dosta teczna  i nierów nom ierna. W związku z  ło ta  
dom aga się opozycja zwołania zkupszczyny celato* 
uchwalenia specjalnych Krt.:łv io^  na cele akcji p ,̂  
mocy dla o fia r  powodzi.

N aogół w życiu politycznem  jugosiaw ji panu je1 
pondimo fe r ji letnich znaczne podntecen ie . Spraw-o 
wewnętrznó-polityezn:: do t,*g0 s to p n ia  absoribu;* 
jugosłow iańską  opinję publiczną, iż wszelkie in
ne k w estje  odsunięle zo s/a łv  naraz ie  na plan d ru 
gi.
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horoskopy oaszego przemysłu
węglowego

O w idokach na dalszy eksport węgla w związ
ku z koiijis.ikllirami na rynku światowymi p. dyr, 
'A'. Olszewski udzieli! nam następujących infor
macji.

— Chwilowy, zanik eksportu węgla angielskie
go i około 80 milj. lenn rocznie) wytworzył na ryn 
ku światowym wyjątkowe konjunktury. które spina 
w ity. że nasz w y w ó z  w  krótkim czasie z 600—700 
tvsiccy lonr, podskoczył w Czerwcu do 1.300 lys., 
iw lire  u zaś do 1.500 lys. lonn. Dołączając do te 
go spożycie krajow e — Iblisko t milj. tonn o trzy 
m amy produkcję miesięczną, wynoszącą iponad 2 
i  pól miliona tonn. co rów na się norm ie p rzed
w ojenne1 T rzeba tu nadmienić, że dawne kontrakty 
zaw arte  na niezwykle ciężkich warunkach tudzież 
ograniczona zdolność przewozowa kolei, uniemożli 
\vl/v r.arazie kopalniom wykorzystanie koniunktur.

Na* przyszłość trzeba bardzo jpoważnie się li
czyć z konkurencją angielską. Anglja posiada zna
komite gatunki węgla, większą rutynę i wiecej do
świadczenia w organizacji eksportu. Nadto kopal
nie angielskie mają tę wyższość nad naszemi. że 
odległość ich od portowi wynosi przeciętnie 40 
Mlomei rów . wówczas gdy nasze zagłębie węglo
w e (odlegle j e s t  od portów  o 600 kim. Jeżeli przy 
tern dzień roboczy w Anglji zostanie przedłużony,

nasz przem ysł węglowy może s ię  znaleźć w nader 
irudnem położeniu. Jego zdolność ek sp o rto w a jest 
uwarunkowana na przyszłość wielu czynnikami, im, 
in. w znacznej mierze polityką eksportowa i ta 
ryfow ą rządu oraz zagadnieniem czasu pracy w 
Polsce..

Nie można jednak poiminąć milczeniem szere
gu okoliczności, przem awiających na naszą ko
rzyść. Przcdewszyslkiem  należy podnieść takt, ża 
węgiel nasz na rynkach olbeyCh uznany został zia 
dolbry. Na jego korzyść przem awia również to. 
że jest o kilka szylingów na tonnie tańszy od vc ęgla 
zagranicznego (Rotterdamie i H am burgu), k tó ry  
przy  tendencji zwyżkowej kosztuje obecnie oko
ło 22—23 szyi. lonnia Mimo tak niskich cen eksporf 
zupełnie dobrze kalkuluje się naszym kopalniom.

Nasze zagranicznie rynki węglowe podzielić moż 
na na trzy katągorje. — Do pierw szej należy gru
pa południowa: Austrja. W ęgry i Czechy, k tóre 
uli zymam\ niewątpliwie na przyszłość, do d ru 
giej — k ra je  Skandynawskie li [Rosja, k tó re  również 
możemy utrzymać, do trzeciej w reszcie  — Wiochy 
i i rancja zakwestjonowane na przyszłość konku
rencją węgla zagranicznego. M. in. mamy wszel
kie dane utrzymać na (szereg lat rynek rosyjski, 
k tóry  p rzed  wojną sprowadzał z zagranicy około 
6 miljonow tonn węgla.

Ożywienie eksportu węgla musi przyczynić 
się do podniesienia produkcji szeregu gałęzi 
przemysłu, imianowicie drzewnego, żelaznego, wy
tw órni wagonów i parowozów l t d .

Walka o miljardy cara Mikołaja II.
W spółpracownikowi jednemu z pisim wiedeń

ski cii udało się uzyskać niezwykle ciekawe szcze 
igóły w sprawie spadku po zamordowanym ca 
rze  M ikoła ju 11. Inf orm acji tych ud.;, it Ul żyjący 
sta le  W Paryżu, a .przebywający obecnie w W iedniu 
baron  S., w ybitny arystokrata Rosyjski b. czfo- 
:ek am basady rosyjskiej w. (Paryżu. Oto co opo

w iada baro.i S.:
..Nasz ca r był, jak  wiadomo, najbogatszyjm 

człowiekiem świata. Główną część jego ma/atku 
stanow iły olbrzymie posiadłości ziemskie, pałace 
i  zamki, jak również (bezcenne zbiory  artystyczne 
ZnajdująiCe się w> f!osiadani,u irodziny Rom ano
w ach i obliczane na kilka miljardów rub li. W chwi 
li wybuchu wojny zdeponował a r  w Ranku An
gielskim 40 .'mjjljonów /untów iszterlingów. W 
ciągu pierw szych 2 lat wojny miano wyjąć z Ban
ku praw ie  połowę tej isumy. Jedni powiadają ze 
sta ło  się to wskutek jakichś malwersacji, inni twier 
dzą. że stało  się to za zgodą cara, k tóry  pod ją ł tie 
sumy na uwolnienie rodziny z Tobolska. O becnie 
więc znajduje się jeszcze w Banku Angielskim 15 
milionów funtów szterlinlgów.

Po zamordowaniu cara i jego rodziny powsla- 
Ja w ersja, kto ma prawo do spadku, ponieważ c a r  
nie pozostaw ił lesLamentu. Usiłowania rządu so- 
twieckiego, aby  zdobyć ową sumę, spełzły na tu
czem. N atom iast bardzo poważnie traktowana jest 
p re tensja  w ielkich książąt rosyjskich, w szczegól
ności matki zamordowanego cara, wielkiej księż
ny, M arji Teodorów ny, mieszkające/ 'w Kopen
hadze.

W edług rosyjskiego prawda spadkowego nale
żałoby majątek podzielić imiędzy wszystkich krew 
nych. VVedlujg austr. i niemiec. p raw a spadkowe 
go. dziedziczy spjadek w yłącznie matka. Ponieważ 
niema potomków cara . W edług angielskiego p ra 
w a spadkowego powinny się (spadkiem podzielić 
matka i dwie sio stry  Iqara, wielkie kiężne Olga i 
K siema. uj

Po interwencji rosyjskich i angielskich puiaw 
ników ma obecnie nastąpić porozum ienie spadko
bierców  (rodzjny Romanowych)  w celu podziału 
spadku. W ybrano mianowicie bezstronny sąd roz
jemczy. k tó ry  rozstrzygnie sprawę., Proponują na 
sędziów: król j'erzy angielski albo ' król wioski 
W ik to r Emanuel. Niektórzy proponują króla hisz
pańskiego Alfonsa, jako monarchy, który nie b ra ł 
udziału W wojnie światowej i  jest bezstronnie do 
rodziny Romanowych usposobiony.

wyspach Bahama, które przez czas burzy były cał
kow icie odcięte i dopiero teraz można było z lą
du stałego wysłać tam ekspedycje ratunkowe. B u
rza zatopiła tam około ,200 jachtów  i małych okrę
tów, a  na wybrzeżu Florydy morze w yrzuciło p rze  
sz!,o 50 zwłok. Nu zlecenie Waszyngtonu, wysła-- 
no do wyśpi Bahama wszystkie rozporządzalne staL 
ki wybrzeżue. b y  pom agały w przywróceniu po
rządku. Miami udtL-rpiałp bardzo silnie, a Bi
mini zostało całkowicie zniszczone S nie ocalał ani 
jeden dom.

Wedłe, ostatnich doniesień, ofiarą huraganu 
na samych tylko wyspach’ Bahąma miało paść 160 
osób Szkody m aterjalne obliczają tgjm na 8 milj.
dolarów ,

Na F lo ry d z ie  b u rz e  znisziczfylly 32  m o sty . lJoa  
gruzami walących się rtoimówt zg in ę ło  10 o só b
Pisma w aszyngtońskie podnoszą, że skutki h u ra 
ganu były! bardzo  zgubne dla przemytnictwa alko
holu. które p rzy  wybrzeżach Florydy jest bardzo 
silnie rozgałęzione Orkan zniszczył tam szereg 
składów  alkoholu i to Jw takich rozmiarach, że ce- 
n .Y i wyszynkowe .we F io rd z ie  podniosły się trzy
krotnie.

K R O N I K A
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W. słońca g. 4 m. 09. Z. g. 7 m. 13. 
#  W. g. 4 m. 50 r. Z. g. 7 m. 53 w.

Straszny huragan 
przy wybrzeżad) Florydy.
Dopiero teraz zaczynają nadchodzić bliziz* 

szczegóły o straszliwym huraganie, k tóry p rzez  
tydzień szalał przy  wybrzeżach Florydy i na mo
rzu K araibskiem . Szereg wyśpi odcięty był ou 
w  roZn,iarach spustoszeń brakow ało źród-10 w y  cl; re la c j i .

u ia  poczvnfi *Ika/u ie  że największe spuslosze- 
czein na'i\vir,.,.i1U la'iau  w zbiorach w [jolach, przy- 
70 ptioic. zł>ioró\vC icrpnila wyspa P o rto ri a. gdzie

niu. Równie wielkie^ v*i!eR!° zuPeł e m u  zniszczę
^ P u sto szen ie  n as tąp iło  na

— N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za poległych 
w walkach legjonowych, bohaterów polskich odby
ło się niezwykle uroczyście w kolegjacie kaliskiej. 
W kościele widzieliśmy przedstawicieli władz woj
skowych, rządowych i komunalnych oraz Magistra
tu m. Kalisza z panem prezydentem Szarrasem na 
czele. Związki i korporacje. Delegację strzelca 
oraz stow, sportowycch. Na chórze orkiestra 29 p. 
S. K wykonała piękne utwory religijne.

— Obchód d n ia  6  S i e r p n i a  urządzony 
w Kaliszu dnia 8 sierpnia staraniem tut. oddziału 
związku legjonistów wypadł niezwykle imponująco 
i uroczyście. Szczególnie imponującą była defila
da w kaliskim parku sportowym strzelców podo- 
kręgu kaliskiego. Strzelców, dobrze wićwiczonych 
i umundurowanych było aż 10 kompanji t. j. pra
wie cały pułk! Przed defiladą przemawiał do ze
branych strzelców pułk. Adomowicz i pułk. rez. 
dr. Piestrzyński. Po południu odbyły się biegi na 
przełaj oraz igrzyska sportowe. W starem parku 
koncertowała wspaniała orkiestra 29 p. S. K. pod 
batutą kap Ksionka.

O wynikach zawodów oraz biegu na przełaj 
podamy w jutrzejszym numerze.

_  . — D s ls s e  p o p ra w y  b i la n su  B anku
Polskiego. Bilans Banku Polskiego z dnia 31 
lipca b. r. wykazuje zmniejszenie się zobowiązań 
w walucie zagranicznej prawie o 22 milj. zł. w zło
cie. Tak duże zmniejszenie się przypisać należy 
znacznemu przypływowi walut w ostatniej deka
dzie. Ponadto zwiększenie walut netto o 18 milj. 
zł. i zapasu złota o 267 tys. podniosło kruszcowe 
pokrycie obiegu biletów bankowych do 179 milj. 
235 tys. zł. Wobec tego Bank Polski mógł bez 
zmniejszenia dotychczasowych rezerw spłacić w

bieżącej dekadzie znaczną część swego długu w 
Federal Reserve Bank.

W związku z płatnościami na koniec miesiąca 
zwiększył się obieg biletów bankowych o 56 milj. 
zł., a portfel wekslowy o 7.4 milj zł., pożyczki 
zaś zabezpieczone papierami o 6.4 milj. zł., rechun- 
ki żyrowe natomiast zmniejszyły się o 10.8 milj zł.

Inne aktywa zmniejszyły się o 44 milj. zł., a 
z P°w<>du, że Bank Polski wydzielił z tej po
zycji różnice kursowe walut, które to waluty wy
kazywane są podług wartości w złocie, t j. podług 
kursu zł 5.18 za dolara.

Zwyżka innych pasywów o 2 milj. zł. powstała 
wskutek zwiększania sie dochodów brutto Banku 
w ostatniej dekadzie.

— Z aw o d y  k o n n e  3 D yw izji K aw u- 
l e r j l  w  K a liszu . Dnia 15. VIII, b. r. z powodu 
ćwiczeń 3 Dywizji Kawalerji pod Kaliszem, odbędą 
się w tern mieście zawody konne oficerów i podo
ficerów z oddziałów 3 Dywizji Kawalerji, zorgani
zowane przez Dowódcę 3 Dywizji Kawalerji Gane- 
rała-Brygady Sawickiego, pod protektorem Dyrek
tora Departamentu Rolnictwa Pana Jurjewicza.

Początek zawodów o godzinie 13 tej.
Program zawodów obejmie:

' jazda wzorowa dla oficerów
2) bieg myśliwski imienia Dyrektora Jurjewi-

cza,
3) konkurs hippiczny lekki dla oficerów — 

imienia Generała-broni Raszewskiego.
4) bieg myśliwski dla oficerów — imienia Pre

zesa Wlkp. Tow. Wyścigów Konnych Zychlińskiego.
5) konkurs hippiczny ciężki dla oficerów — 

imienia gen. dywizji Sosnkowskiego,
6) bieg myśliwski dla podoficerów — imienia 

geńer. dywizji Hausera,
7) pokazy zespołów podoficerskich,
8) zawody zespołów z zaprzęgami konnej ar- 

tylerji 7 i 11 dywizjonu artylerji konnej,
8) woltyżerka.
W czasie zawodów będzie się odbywał kon

kurs trębaczy oddziałów 3 Dywizji Kawalerji.

—• W pływ y s k a r b o w e  w z r a s t a j ą .
Wpływy z danin publicznych i monopoli w m-cu 
lipcu r. b. wyniosły 134.7 milj. zł., a  więc z górą 
o 12 milj. więcej, aniżeli w miesiącu poprzednim. 
Tym sposobem lipiec r. b. pod względem wysokoś
ci wpływów z danin publicznych i monopoli d a ł  
w y n ik i  le p sz e ,  n iż  m ie s ią c e  p o p rz e d n ie ,  jakkolwiek 
zw yk le  m ie s ią c  t e n  o d z n a c z a ł  s ię  m n ie j s z e m i  wpły
wami, gdyż nie przypadają w nim terminy płace
nia ważniejszych podatków.

Świadczy to niewątpliwie o poprawie ogólnej 
sytuacji gospodarczej w Polsce.

— N ie sz c z ę ś l iw y  w y p a d e k  w  T u rk u .
Przy ćwiczeniach Straży Pożarnej w Turku, topor- 
nik tejże straży p. Sommer, spadł z wieży stra
żackiej, z wysokości drugiego piętra i uległ zła
maniu nogi. Poszwankowanego strażaka pogoto
wie odniosło do ambulatorjum szpitalnego.

— N iedosz ły  „fakir*  w  T u rk u . W Pią
tek w nocy dostawiono do szoitala św. Pawła w 
Turku ze wsi Hipolitów, gm. Zelgoszcz, 43-letniego 
Franciszka Nytko, pokąsanego przez żmiję jadowi
tą, w jązyk podniebienie, szyję i rękę.

Nytko zajmował się od dłuższego czasu han
dlem żmij i pijawek i ostatnio chciał żmiję oswoić, 
co mu się jednak tym razem nie udało.

Ten niebezpieczny eksperyment może przy
prawić ryzykownego poskramniacza o utratę życia, 
gdyż stan jego jest bardzo ciężki.

Z K R A J U .
— Ł ó d zk i  g lo b tr o tte r  w A m e r y c e .

Przed kilku dniami przyby* do Montevideo łódzki 
podróżnik naokoło świata na rowerze Helmut 
Puppe. Jak wiadomo, w dniu 19 lipca 1925 r. H. 
Puppe i M. Hornstein wyruszyli z Łodzi w kolar
ską podróż naokoło świata na rowerze. Hornstein 
zawrócił po dwóch miesiącach z Włoch, Puppe 
zaś przebył całą Europę i w początkach lipca 
wsiadł na okręt zdążający z Lizbony do południo
wej Ameryki. Obecnie zamierza przebyć wzdłuż 
Ameryki. Puppe występuje wszędzie w barwach 
polskich.

— J a k  g o s p o d a r u j ą  p o zn an lao y . .Kur- 
jer Czerwony" przynosi niezmiernie sensacyjną 
wiadomość, którą przytaczamy poniżej:

.Wydział finansowy dyrekcji kolejowej w Po
znaniu zamówił urzędowe druki w takiej ilości, że  
jak obliczono wystarczyć mogą na kilkaset lat.

Jedna z małych stacji otrzymała transport 
druków, który wystarczy według dokładnych obli
czeń obecnego normalnego zapotrzebowania aku
rat na 165 lat".

Ciekawe, jakie będzie urzędowe wyjaśnienie.
Sprawa dostawy druków dla urzędów pań

stwowych jest b. ważną i należy ją czemprędzej 
unormować, gdyż panują w niej iście chińskie sto
sunki!

— P r o j e k t  b u d o w y  e le w a to r ó w  •  
P o le o e .  Polsko - amerykańska izba handlowa-

- J
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podjęła na terenie amerykańskim inicjatywę w 
s p ra w ie  budowy elewatorów zbożowych w  Polsce. 
W tym celu zwróciła się izba do jednej z firm 
a m e ry k a ń s k ic h , która opracowuje plany budowy 
e le w a to ró w  w różnych krajach, z propozycią spo
rządzenia takich samych planów również i dla 
P o lsk i. Izba handlowa ma nadzieję, że po wygo
towaniu potrzebnych planów znajdą się w  Amery
ce niezbędne dla realizacji projektu kapitały.

— P o m o c  k r e d y to w a  d la  n a b y w c ó w
g r u n t ó w .  W myśl ustawy z dn. 28.XII 1925 r. 
pomoc kredytowa dla nabywców gruntów ma być 
udzielona w następujących formach: 1) kredyt
gruntowy w postaci reszty ceny kupna, którą na
bywca winien spłacić w okresie do lat 5 i odnosi 
się wyłącznie do gruntów państwowych lub prze
jętych przez państwo na cele reformy rolnej (art. 
72). — 2) Kredyt z funduszu zapomóg • kredytu 
ulgowego na dokonania wpłat na ziemię nabytą z 
parcelacji rządowej, prywatnej instvtucyjnej, jako 
kredyt uzupełniający do kredytu P. B. R. w lis
tach zastawnych (art. 73).

3) Kredyt z powyższego funduszu na zagos
podarowanie się (art. 74). Bliższe warunki tych 
kredytów określają art 72 — 75 ustawy. Przepi
sy wykonawcze do tych artykułów są obecnie w 
opracowaniu.

— R ynek  d r z e w n y .  Drzewo polskie zdo
było sobie na rynkach zagranicznych przodujące 
stanowisko i konkuruje dzisiaj śmiało pod wzglę
dem jakości i ceny z drzewem skandynawskiem. 
Niektóre gatunki drzewa polskiego kalkulują się 
nawet znacznie taniej.
W ostatnich dniach poszukiwano w Gańsku drze
wo tarte z pod piły wszystkich gatunków. Eksport 
drzewa utrudniają niedostateczne środki transpor
towe, więc przedewszystkiem brak dostatecznego 
taboru kolejowego wewnątrz kraju, a n a s t ę p n i e  
brak dostatecznie pojemnych i wygodnych por ow 
dla załadowania materjału na okręty. Pozatem 
wielka część o k r ę t ó w  z a g r a n i c z n y c h  -  wozi wsku
tek straiku górników angielskich węgiel, wobec 
czego nie bierze drzewa. Przemysłowcy drzewni 
trmcn t a k ż e  wielkie sumy z ceny sprzedażnej na 
prowizję za pośrednictwo — ponieważ rzadko któ
ry z nich ma bezpośredni kontakt z odbiorcą.

— N ie r o g a c iz n * . Eksport trzody chlew
nej w miesiącu czerwcu i lipcu kształtował się 
bardzo pomyślnie. Największymi odbiorcami były 
Czechosłowacja i Austrja. Obecnie eksporterzy 
starają się o inne rynki zbytu, ponieważ Czecho
słowacja robi przy wwozie i badaniu świń wielkie 
trudności.

— E k s p o r t  n a b lo tu . Pomimo obniżenia 
się kursu walut zagranicznych w stosunku do zło
tego, eksport jaj prawie nie ucierpiał a do niektó
rych państw nawet się zwiększył. Wywożono głów
nie do Anglji, Austrji, Czechosłowacji Niemiec i 
Danji. Eksport nabiału jest jednak jak dotychczas 
wadliwie zorganizowany. Brak przedewszystkiem 
funduszu na należyte jego sfinansowanie, pozatem 
zachodzą częste i liczne wypadki psucia się jaj 
wskutek nieumiejętnego opakowania, pomeważ 
wełna drzewna, używana jako opakowanie me jest 
należycie wysuszona i wywołuje gnicie towaru. 
W ostatnich czasach zaczęli eksporterzy nabiału 
sprowadzać wełnę drzewną * zagranicy (siej 
ponieważ nie mogą znaleźć w kraju suchego ma
terjału do opakowania.

Z E  Ś W I A T A .
— F r o n t p r z e o i t f  © pozycji*  „Daily Te

legraph- donosi, że Politbiuro zebranie 
wszystkich najwybitniejszych członków omunistycz- 
nej partji. Obrady, które odbędą się w Moskwie, 
będą posiadały ściśle poufny chnrakter. Przedsię
wzięte mają być jak najenergiczmejsze środki 
zmierzające ku zwalczaniu propagandy, szerzonej 
w armji przez lewe żywioły opozycyjne.

— O dw ołan ia  w izy** j  Efllpłu
w  L ondynie. Zapowiedziany przyjazd do Lon
dynu króla egipskiego, Fuada I-go został odłożony 
na czas nieograniczony. Zmiana ta spowodowana 
została protestami, złożonymi w *\°*eiSn OHice 
przeciw udekorowaniu władcy orderem
Podwiązki. Niezadowolenie było tak s ne, że król 
Jerzy V-ty zmuszony został do cofnięcia swego 
zamiaru, czem oburzony Fuad I-szy odwo a podróż.

— B r a k  z a u fa n ia  d o  b a n k n o tó w  I w
A z ji. W Indjach brytyjskich zauważyć się daje 
niepamiętny nadmiar srebra, które ludność miej
scowa składa na przechowanie w Danaach. Zja
wisko to wywołane zostało nieufnością mieszkań
ców do wszelkich papierów wartościowych, za
mienianych na kruszec.

— Ru oh k o le jo w y  B aw  Y o r k u . Ge
neralna dyrekcja dróg żelaznych w o tanach Zje
dnoczonych ogłosiła statystykę ruchu kolejowego, 
w jednym tylko stanie New Vorku. Ilosc pasaże
rów przybywających do tego miasta oraz opusz
czających je wyniosła w ciągu roku ubiegłego

Dnia 11 b. m. (jako w dzień Imienin 
ukochanego męża i ojca naszego 

ś. f  p.
WŁODZIMIERZA

KOKOWSKIEGO
odbędzie sie w kościele św. Mikołaja o 
godz. 9-ej rano nabożeństwo żałobne, na 
które krewnych, przyjaciół i znajomych 
zaprasza

RODZINA.

338.329.000, podczas gdy w pierwszych czterech 
miesiącach tego roku przekroczona już została li
czba 169.000.000 podróżnych.

— W S ą d z ie  P a r y s k im . W tych dniach 
rozegrała się w jednym z sądów paryskich nastę
pująca scena autentyczna: .Co oskarżony uocynił 
po wymierzeniu panu pierwszego policzka", zapy
tuje przewodniczący poszkodowanego. „Uderzył 
mnie po raz trzeci" brzmi odpowiedź. „Chce pan 
zapewne powiedzieć po raz drugi?” „Nie, panie 
sędzio, — drugi raz to ja jemu dałem w gębę."

— U n a r o d o w ie n ie  m ó d d a m s k lo h  w e  
W ło s z e c h . Główny sekretarz partji faszystow
skiej Turati, założył pod protektoratem królowej 
Heleny, towarzystwo unarodowienia damskich mód. 
W skład komitetu wchodzi pomiędzy innemi mini
ster oszczędności, przewodniczący towarzystwa 
pani Tittoni, żona Prezydenta Senatu.

— Z b r o je n ia  m ię d z y n a r o d o w e . „Bri- 
tisch United Press" zamieszcza ogłoszoną przez 
Ligę Narodów statystykę, dotyczącą zbrojeń lądo
wych oraz morskich, na które główne państwa wy
dają następujące sumy w funt. sterl.: Anglja — 
144 milj., Stany Zjednoczone — 110 milj., Francja 
— 51 milj., Japonja — 43 milj., Rosja — 38 milj., 
Włochy — 31 milj., oraz Niemcy — 21 milj. Wy
datki te obciążają każdego mieszkańca w nastę
pujących rozmiarach (Funty angielskie): 25, 12,
1.00, 1.12, 0,14, 0,16, 0.16, 0.07.

— P o la c y  n a  w y e p a o h  F ilip iń sk ic h .
Kolonja polska na Wyspach Filipińskich ('Azja Wsch.) 
jest dość liczna, ale skład jej ulega często zmia
nom, gdyż tamtejsi Polacy, to przeważnie wojsko
wi służący w armji, flocie i awiacji Stanów Zjed
noczonych. Po wysłużeniu pewnej ilości lat, wra
cają do Ameryki. Niektórzy z nich zamerykanizo
wali się zupełnie, ale większość mówi jeszcze do
brze po polsku i czuje się Polakami. Z cywilnych 
osób, najwyższą godność zajmuje p. Piątkowski, 
„Manager of Manila Railroad Company", ożenio
ny ze Szwedką i niemuwiący już po polsku. W kan- 
celarji Generał-Gubernator służy od 27-iu lat pan 
K ,. doskonale mówiący po polsku. W górach, w 
miejscowościach Antipolo ma fermę 18-hektarową 
p. H ..., który uriekł przed 30 laty z armji niemiec
kiej i tutaj zajął się plantatorstwem; ożenił się z 
Filipinką i dzieci mu „zfilipińszczały"; po polsku 
jeszczę trochę rozmawia. Dnia 10 kwietnia b. r. 
pozbawił się życ!a w mieście Manila p. Jan Napo
leon Sawicki, który przybył na Filipiny z flotą Ad
mirała Starka z Władywostoku. W przystępie 
rozstroju nerwowego wyskoczył z I-go piętra na 
bruk i zabił się na miejscu.

Jedynem przedstawicielem polskiego przemysłu 
na Filipinach jest p. Władysław Sielski, właściciel 
cukierni i fabryki karmelków i czekolady w Miniłi.

Pomimo że Wyspy Filipińskie od lat 28 nale
żą do Stanów Zjednoczonych, handel importowy i 
eksportowy tych wysp znajduje się w bardzo 
znacznej części w rękach obcych, t. j. nie-amery- 
kańskich. Wszędzie przeważa import towarów 
niemieckich, który z każdem rokiem a nawet mie
siącem powiększa się. Bardzo wiele polskich wy
robów fabrycznych mogłoby znaleźć zastosowanie 
i zbyt na wyspach Filipińskich, ale niestety nikt 
nad tern w Polsce nie pomyślał i obecnie nie 
myśli.

Z produktów filipińskich, mogłyby być ek
sportowane do Polski przedewszystkiem juta (dżu- 
ta  — manilskie konopie!, następnie tytoń korze
nie i t. d. Wszystko to czeka na ludzi przedsię
biorczych, ale niestety mamy ich bardzo imło. 
Kto chce wyemigrować na Filipiny, musi mieć ko
niecznie cośkolwiek pieniędzy (doi. amer.), ażeby 
mógł rozpocząć samodzielny interes. Następnie 
powinien umieć choć trochę po angielsku. Zna
jomość języka hiszpańskiego pożądana, ale nieko
nieczna. O znalezieniu tak zwanej „posady" n® 
Filipach zupełnie niema mowy!

Kącik radjowy.
Najpotężniejsza s tacja  nadawcza

w  E u ro p ie .
W okolicach Langenbergu w Nadrenii powsta 

je potężna stacja nadawcza przeznaczona dlą 
Nadrenji i okręgu Ruhry. Będzie to najpotężniej 
s'za stacja  EuroPtyi i druga oo do mocy stacja świa 
ta. P-osiadać będzie 50 kvv. energji nadawczej t z. 
dw a razy więcej niż słynna angielska Davetitiy, 
Nawet kolos budowany obecnie w Moskwie, będzie 
mniejszy od Nadreńskiego. który przewyższać bę
dzie jedynie stacja w  amerykańskimi Stanie Main?. 
Nowy broadcasting słyszany będzie w promjehiu 
120 kim. na zwyktyml dedektorze. Specjalne zna
czenie stacji polegać będzie na tern., że ten tani 
radioodbiornik udostępni jej produkcje igęsto zł 
ludnionytu okręgom robotniiozyjm Renu i Ruhry. .

A nglja.
Próby rozmów pomiędzy wielką s tac ją  an

gielską Rugby i amerykańska Rocky Point zosta
ły, na pewien czas wstrzymane. Powodem iest ko
nieczność oszczędzania węzła z powodu str/ejku gór
ników. Pewną rolę odgrvwa tu również letni czas 
jak wiadomo, ujeimnie wptywiającyi na odbiór.

British Broadcasting Company otrzymuje ty
godniowo około 8.000 listowi od  radjoabonentów.

A u s tr a lja .
Ankieta wśród radjoabonentów w (Wiktor ji wy

kazała. że radjoabonenci na Ipierwsząm imiejscu stal 
wiają muzykę orkiestrową, na drugieim nadawanie 
uroczystości kościelnych. Nieznaczna część abo
nentowi p rosi o muzykę (taneczną, zaś zupełnie zni
koma żąda pogawędek o |modzie. Wartość ankiet 
radjowych jest o tyle w ą tp l iw a , że nawet w kon
statowaniu faktów dają się zauważyć duże roz
b ie ż n o ś c i  Tak n p . pytanie o nadawanie nabożeń
stwa przez radjo duchowieństwo kanadyjskie wy
powiedziało się rozmaicie. Jedni kapłani twier
dzą że nadawania te zmniejsza frekwenc/ę w koś* 
ciulach, inni w prost przeciwnie, twierdzą, że od1 
czasu wprowadzenia tych nadawań wierni o wiete 
licznie; i częściej bywają w kościele.

W A m e r y c e .
Stany Zjednoczone posiadają już powyżej 600 

stacji nadawczych. Mimo wszelkich trudności, któ 
re  powstają przy podziale długości fal (jak wiado 
mo ilość tych fal' jest bardzo ograniczona) do od
nośnego departamentu napływają ciągle podania o 
zezwolenie na uruchomienie nowych istacji nadaw 
czyeh. Jeden z wielkich koncernów prasowych pła 
nuje założenie własnej stacji nadawczejj w Nowym 
Jorku. Baltimore, Washingtonie. Wl San Francisco 
Seattle, Detroites i t. d. Pomiędzy ubiegająceteti 
się jest kasa oszczędnościowa, pośrednik prry 
sprzedaży majątków ziemskich, izba handlnwa, 
młyn i seiminarjum baptystów.

B I U L E T Y  N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowa) Slacl Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn iu  9  s ie r p n ia  1986 r .  g a d a . 7 -n  r a n a

1) Ciśnienia powietrza 7 5 4 .8
2) KI*ranek wiatru Cisza
5) Siła wiatru
4) Stan nieba pogodne
5) Wtlgot. bezwzględna 9 5
S) Wilgot. względna 5 7 ;
7) Temp. powietrza 4-18.7
8) ilość opadów —■
9) Najwyt. temp 4 -22 .0

10) Najnli. temp. 1** 3 S 4- ii.o
i i)  Temp. grunt, na głę

4- 1.68bokości 50 cm. 1 g. P P-

Każda gospodyni powinna wiedzieć!
± e  z a p r a w a  do podłóg

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny I 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
i składach farb. 2034
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[ u d z i e  g i n q .
5) (Powieść z  angielskiego.)

— Dlaczego jed n ak  opuścili tow arzystw o? — 
sp y ta ł. — T ego nie pojm uję. Dlaczego?

D októr położył dłoń nfff błękitnej kopercie.
— Gdyby imiożna w iedzieć, co zaw ierał list. 

— rzekł.
K apitan  po trząsną! g łow ą.
— Uimysł mój je s t  spokojny. — rzekł. — Na 

szczęście nie imamy, do) czyn ien ia  z spisko tacam i 
i  tajem nem i związkaimi. N ie znajdu jem y się w pod
ziem ne; R osji albo w śró d  irlandzkich  rew olucjo
nistów , Czy zdarzyły  się tu w m ieśc ie  podobne 
n iejasne i ta jem nicze  w y p ad k i?

— N ie o tejm1 nie wiem. P ró c z  lego obaj p a 
now ie należą do m ieszczańskiej:.' a  nawet trochę 
do  cygańs/riej klasy, k tórej in te re sa  i życie zna
ne są każdem u. P rz y p a trz  się pan wypadkowi van 
IBrakla. P rzez  ca ły  w ieczó r b y ł bez troski. Nagle 
o trz y m u je  ten list i w  jednej chwili zmienia się 
ucieka na łeb na iszjyję, nie dając najlepszym  swoim 
p rzy jac io ło m  żadnego w yjaśnienia.

D ok tó r spojrzalł na zegarek-
— C w arta  godzina, — rzekli. — * każdą godzi

ną jestem  b ardz ie j niespokojny. Van Brakel miesz 
k a  Iw hotelu Savoy, pokój nr. 17. Może tam  znaj
dziem y ja k iś  ślad. Choć pian ze mną.

— Idę. — rze k ł kapitan .
IV

Gdy panow ie  weszli do halu, usłyszeli hałas 
na pierw,szem piętrze, gdzie odbyw ała  się zaba
w a . W idocznie by ła  jeszcze w ca łe j pełni. ’Aby nie

tłum aczyć się niepotrzebnie nikoimu postanow ili 
obaj wymknąć się z hotelu niepostrzeżenie. 'Ale na 
dole, koło p o r tje ra . natknęli się na pow ieściopi- 
sarzu  O edegaarda, k tó ry  zam ierzał w łaśn ie  . 
wyjść.

Zgodzili się. że zasięgną jego rad y . Pow ieścio- 
p isa rż  byfł człow iekiem  prak tycznym  i sprytnym  
mogącYptn ipomódz bardzo w tak ich  spraw ach. P ró c z  
tęgo był na tyle rom antykiem , żfeby ująć niezwykłą, 
i tajem niczą stronę tego w ydarzenia.

Gdy panow ie  zasied li na (chwilę na miękkich 
fotelach czytelni, wtajem niczono O Bdegaarda w 
aferę. O edegaard  ujął rzecz jeszcze pow ażniej mź 
się tego spodziew a! dok tó r Ove-en.

— Co się tyczyi d y rek to ra  R eism ana, — rzekł 
— to  należy pam iętać, iż imiał wroigów, którzy? 
chcieli mu szokdzić. lieism an je s t w in/e r  esach  
człow iekiem  bezwzględnym i nie p rz e b ie ra  w 
środkach . ’A'le kto m ógł zarzucić coś sym patyczne
mu i wykwintnelmu a rty śc ie  van Braklowi. lego 
nie pojm uję. O bcow ałem  z nim p raw ie  codziennie 
od  czasu  gdy  zn a jd u je  się tu  z  pow odu swej wy- 
stawy. i o  ile wiem, posiada  tylko p rzy jació ł, je s
tem przekonany , że nietaia iw C h r is t  jan ii człowie
ka, k tóryby mu życzył źle. Z resztą p rzez  ca ły  czas 
nie troszczyli się o  nic, ja k  tylko o przyjem ności, 
W  jakim  to  je s t gwiązku z  jegoi uwagą: „Jesteroi 
nieszczęśliwym c z ło w ie k ie m tę g o  n ap raw d ę  n,e 
rozum iem . M usiało się to s tać  nagle.

— Słusznie, — zauw ażył dok tór, Ovesen. — 
M usiało sic to stać W chwili, gdy: w sta ł od stołu, 
a  ra c z e i w  chwili,, gdy  p rzeczy ta ł list. T o  Samo 
pism o, k tó re  było  powodem) 'zniknięcia R eism ana 
napełn iło  rów nież  van B rak ła  lękiem p rzed  nie
szczęściem.

O edegaard  u d erzy ł pięścią w o b itą  poręcz  fo-
lu.

— Do licha! — izawołał. — Co .było w tych 
przekiętyc,h Ustach? Tak, pan się uśmiecha bez 
rad n ie , doktorze, musi plan jed n ak  przyznać, że 
nie jesteśm y p rzygo tow an i w( naszym  spokojnym  
m iasteczku b a  takie sensacyjne i  tajem nicze wy
darzenia. Szczególniej ch arak te ry sty czn e  jest, że 
ani Reisrnan ani van B rakel n ie zdradzili swym 
przy jacio łom  tre śc i listów . Cokolwiek w nich by
ło  faktem jest, że obaj zm uszeni byli usłuchać na* 
tychmiast wezwania. Innemi śłowyi, jeśli nawet 
wiadom ość p rzysz ła  niespodziew anie,, to h ie  by
ła  przecież niezrozum iała. T o pnozemy teraz s tw isę  
dzić. Obaj wiedzieli zaraz,, że chodzi o coś waż
nego. Dlatego też i fny moi panow ie., m usim y rzecz 
tę trak to w ać  zupełn ie poważnie! a jeśli jesteśm y 
przekonani, że potrzebu ją pomocy, nie możemy dm  
żyj zwlekać.

Tego samego zapatrywania byli również dok
tór Oves,en i kapitan Faerden — i doktór zer- 
w at kię nawet niecierpliwie.

— Musimy natychmiast działać. — rzekł.
— Jak? .. s p y ta ł  O edegaard .
— Pójdziemy do hotelu van B rakła, ho let 

Savoy, p rzy  Fordenskjoldsgade. Może tam  się o  
czem dow iem y.'

— Zajmu/ę p o kó j nr. 17 — rzek / O ed eg aa rd  
— z telefonem. Może najpierw , z ap y tam y  przez te
lefon V Możliwe, że ju i  w rócił.

O edegaard  zbliżył się do iwielkiego stołu maj- 
lutniowego, na k tórym  s ta ły  (aparaty i u ją ł słu
chaw kę. Skoro otrzym a t połączenie z  nocnym  -  
p o rtje re m  hotelu Savoy, usłyszeli! oba] panow ie- 
jego rozmowę.- D. c. n,).

FABRYKA 
ogrodzeń dr-ucianyeh

j .  S Z C Z E P 1 K A
e r  K A L I S Z U )

u l .  M ł y n e r a k a  Ms 9 ,  (o b o k  c m e n ta rz a )  d o m  własny, 
w y k o n y u r a s

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace 
do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien, siatki 
„rabica" do ścian i sufitów, siatki druciane wszelkiego 

rodzaju stale na składzie.

C eny p r z y s tę p n e . C eny p r z y s tę p n e .
727

PAŃSTWOWA S Z A 0 Ł A  P R Z E M Y S Ł O W A
w Bydgoszczy.

I. W y d zie l P r z e m y s łó w  R oln ych  z oddziałami: cukrowni
czym i młynarskim. Kształci techników dla cukrowni i dla młynów, 
nauka trwa 4 lata, warunki przyjęcia: 4 klasy szkoły średniej ogólno
kształcącej lub 7-klasowa szkoła powszechna albo szkoła rzemieślniczo- 
przemysłowa-

II. K u rs d ie  p o d m ę js tr z y o h  i m a js tr ó w  m ły n a r 
s k ic h . Nauka trwa jeden rok, warunki przyjęcia: szkoła powszech
na i dwuletnia praktyka w zawodzie młynarskim.

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Szkoły (Bydgoszcz, 
ul. Św. Trójcy 11). 997

2s Miejskie Gimnazjum Koedukacyjne
typa lin manistycznego z prawami publiczności

w O S T R Z E S Z O W I E  (Wlkp.)
podaje do publicznej w iadom ości, że egza
miny w stępne od kl. I— VIII odbędą się  dnia 

3 w rześnia 1926 r.

C zesne w ynosi w klasach od I— III 
w łącznie 36 zł., a od IV— VIII kl. 42 zł. 
m iesięcznie.

Z głoszenia przyjmuje codziennie od godz. 
94 do IO4.

\3

D y rek o ja  G im nazjum .
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•RAK HdGiPACH
jfabn/kf prit/uorÓLu rbem ir/n *  
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M T  s u d o r  y n  "wm
najtaniej sprzedaje 
Skład A p te c z n y  

P. MOSSAKOWSKI EGO,  
Wrocławska 35.

Z A M I E N I Ę

3.pokojose mieszkanie
z kuchnią i wygodam i, s ło 
neczne, w śródm ieściu, na 

parterze

na 1 lub 2-pokojowe
z kuchnią i wygodam i od 

1 września.
Oferty do Redakcji pod „SKK.“.

I
tNpounłnnibtt M o tuofa

O D C IS K I
I G R U S f A t Ą  iB P O P A W M f

fa b r y k i  p r tf- tw r ó u  cA rm /rio*  
fe r r r y  n r *  tr f t  >CIł7Lć} A . A  O W 41(Jarjióisa Jf'odo hfa JL

aar  k l a w i o l  -ma 
najtaniej sprzedaje 
Skład A p t e c z n y  

P. M O S S A K O W S K IE G O , 
Wrocławska 35.

O G Ł O S Z E N I E .
Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie podaje 

do publicznej w iadom ości, że na skutek wniosku Ko
m isarza Ziem skiego na powiat Kaliski z dnia 18-go 
marca 1925 r. A» 563 w przedmiocie scalenia grun
tów  w si Pruszków w gm inie Pam ięcin, pow iecie Ka
liskim położonej, Okręgowa Komisja Ziem ska w  
Piotrkowie decyzją, powziętą na posiedzeniu jaw nem  
w dniu 30 grudnia 1925 r. postanowiła: 1) w niosek  
Komisarza Ziemskiego na powiat Kaliski z dnia 18 
m arca 1925 r. Ne 563 w przedm iocie scalenia grun
tów wsi Pruszków zatwierdzić, 2) ustalić obszar 
scalen ia  w granicach, a) gruntów ukazowych i za- 
serw itutow ych w si Pruszków o powierzchni 80,74 ha, 
b) gruntów z dóbr Pruszków lit. C o powierzchni 
4,15 ha, c ) gruntów z dóbr Naptuszków o powierzch
ni 70,40 ha, d) gruntów z dóbr Pruszków lit B o 
powierzchni 10,64 ha, e) ogrodu o powierzchni 0,56 he* 
będącego w łasnością  W alentego Sobczaka, f) grun
tów  dóbr ziem skich W arszówka o powierzchni około  
8 ha, celem  wyrównania granic kom asow anego ob
szaru, 3) w szcząć postępow anie scalen iow e na po
danym wyżej obszarze.

O k rę g o w y  U rz ą d  Z iem sk i.998

OGŁOSZENIE.
Inspekcja Budowlana Magistratu podaje do wia 

dom ości obywateli, że wszelkie upoważnienia wydant 
p. Antoniem u Błaszczyńskiem u, byłem u funkcjona 
rjuszowi Inspekcji Budowlanej, straciły m oc obowią  
żującą z dniem  19-go czerwca roku bieżącego, z po 
wodu zwolnienia go z zajm ow anego stanow iska.

INSPEKCJA BUDOWLANA 
MAGISTRATU m. KALISZA994

Majstry drenarscy
z w łasnym i niwelatoram i

oraz

u k ł a d a c z e  d r e n
p o tr ze b n i.

WARUNKI DOBRE.
Zgłoszenia: Kalisz, Gł. Rynek 23, 

II p., MELJORACJE ROLNE. 999

O  pokoje z kuchnią,
«*o odstąpienie 

-tE: • d m i a n  = -

z a  1  p o k ó j .
Wiadomość: Kościuszki 9, m. 7. 

____________  989

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez Słucki pułk, na 
imię kanoniera Józefa Pawla
ka, rocznik 1900. m
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